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„NACZELNY ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA KATOLICKO- LUDOWEGO. 
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BE Margi Sejmu Naezelntkowi Państwa, Który 
9 
„1 


B 
i 8 R Ph Ę aI ŻY zaproś! Korfantego do Belwederu. Do ostate 
i w 3 oi gi 4 gi niej chwili lewica miata nadzieję, że Korfanty 
W Wg LERA się cofnie. Sromotnie się zawiodła jednak, ba 


Korfanty rozpoczął tworzenie rządu. Naczelnt 


ZK 


. . a use . . F w. i kowi Panstw fr r AN e ; 
Są rozmaici ludzie na Bożym = Stronnictwo katolicko-ludowe, jak simaj Vi Panstwa, Korfanty się również nie pœ 


E 3 ? doua. W liścia rszalka Sej povi 
nazwa wskazuje jest stronniectwem ludowem | W z MAR p 3 2 Kęt e u a 
= ziat Naczelnik Państ; awdz 
praguącem dobra ludu, czego daliśmy do-| 40t Paczemik Państwa, że wprawdzie gza- 
| twierdzi rząd Kosantomu, ale sam poda się 
do dymisji. ; 


Jedni, co chea żyć z bliżnimi w pokoju 
i zgodzie, drudzy, co szukają zaczepki 
i walki, przeciwników ustępliwych uważają 
zc głupich i lekceważą ich. 

Sami żądają ciągłych ustępstw, korzyści. 
“a nie pogzuwają się do tego, by z drugimi 
postępować w podobny, uj:rzejiay i ludzki 
„sposób. 


wody naszą dzimalnością w Sejmie i kraji. 
Mimo tego jednak najliczniejsze w Sejmie 
stronnictwo ludowe piustoweów i ich prezes| Sejm pracuje mimo przesilenia rządowegó, 
Witos, uważają nas za wrogów i wolą się |? na ostatniem posiedzeniu t. j. w piątek przy- 
łączyć ze socjalistami, a nawet żydami 5tąpił do trzeciego ezytania nowej ordynacjł 
i Niemearci jak z nami. (Piast Nr. 27 str. 9). ; wyborczej do Sejmu i Senatu. Za wsiami pań 

Jakimi są ludzie poszczególni, takimi) Niedawniej jak wczoraj, kilku posłów |ST"owami, krzywdzącemi mniejsze stronnietwa 
i stronnictwa polityczne., Jedne umiarko- | klubu 5. K. L. rozmawialiśmy w tej spra- |1 Sprzeciwiającemi się naszej Konstytucji z dn. 
wane szukająca zbliżenia i zgodnej współ-|wie w kuloarach Sejmu z kilku posłwnij 17 marca 1921 r. przemawiali posło” 1:: Buzek 
pracy z innymi. drugie radykalne, zamierza- |chłopskiini z klubu piastowców, którzy na | imieniem piastowców, ks.. Lutosławski im. 
jace zapomocą bezwzględnej walki wywołać | nasze pytanie, dlaczego z nami walczą, poco | Związku lnl.-nared., Niodzialkowski im. socjax 
przewrót społeczny, obalić istniejący porzą- | szukają sprzymierzeńców pośród wrogów |li5tów. Przemawiali oni przeciwko zast? 
dex rzeczy, ująć całą władzę w swoje ręce, | chłopa i polskości, sami uznali, że ta walka równości. bezpośredniości i proporejonalności. 
w;drzeć ją tym, co dotąd tę władzę dzier- | szkodliwa į niepotrzebna wyjdzie na szkodę | Zaś w obronie ezystości i drmokratyczności 
żyli, odsunąć ich wd jakiegokolwiek udzialu | Judu i Państwa, a na pożytek żydów, Ordynacji wyborczej przemawiał poseł Opala 
w rządach, niepomne na to, że Państwo, to|i Niemców. im, Narodowego Zjednoczenia ludrwego i pe- 
jak organizm ludzki, który tylko wtedy mo-| Mam nadzieję, że chłopi nasi. obdarzeni |se! Suligowski im. Zjednoczenia mieszczańskie 
žo należycie funkcjonować, gdy wszystkie | zawsze zdrowym chiopskim rozumem przyj-| £0. Dyskusję przerwano i odroczone do wtor- 
jego członki sa. zdrowe i czynne. dą do przekonania, że walka bratobójeza do | ku. 

Ya czele stronnictw stoją przywódcy, no- [niczego dobrego nio doprowadzi. | —óa 
TOsSZĄGY odpowiedzialność za stronnictwa,| W razie przeciwnym o przywódcach ieh| m: AR i 
czy kluby sejmowe, muszą oni kierować można będzie powiedzieć: „kogo Pan Bóg W Sprawie inwalidów cywilnych, 


; i E n ; 
się wolą swych współtowarzyszy, ale mogą: chce ukarać, to mu rozum odbiera“. 


sami walkę zaostrzyć, lub złarodzić. Poset i chlop. 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej prze: 
e DEANTA 


C EEEE ialo posłowi Dr. Matakiewiczowi w sprawie 


a ! 2 pewnego inwalidy pismo, które, ponieważ moża 
ściła Belweder. Pozostał Naczelnik Państwa , s; Nowe ni 
i 


Ej frg á i 1 (wa |się przydać innym inwalidom,  przytaczamy 
- b 3 reprezentanci stronnictw narodowych, którzy | w całości; 
8 CEV. ' stwierdzili, że winę rozbicia się rokowań ponosi 


4 * wii O | „Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej na 
REDA W itce 


. > skutek pisma. które p. poseł doręczył p. Mini- 
H „ i Pafe "3 Ga] ja . k n sM . . 
| zagranica, Wobce tego Komisja Główna Sejmowa, PO |strowi. zawiadamia, żo akta Jana W., jako in- 
wołana do załutwienia kryzysu ae mieć | 


zebrała się na narady. Posel Rosset imieniem da) MAGM i 3 ARER ga ka Głów. 

Przesilenie rządowe trwa siódmy tydzioń. ih RET. s T RE i R | OBO Urzędu Likwidacyjnego (pismo dnia 28 

"OW Rik dy A KOC 4 WAG. AC a O Mzqgo b. 1,"Nr RINT wykaz 88). 
Zacietrzewienie stronniatw lewicowych t. j. lu- | Głównej kandydaturę na pwozydenta rządu Nr F 4 
dowców, socjalistów, żydów i niemeów nieby- posia Wojciecha Korfanlego, syna robotnicze! „ymipniony AE a R ow ann MARE 
wała. Bironnictwa narodowe natomiast okazały | go z Górnego Śląska, który-to Korfanty. sam | 50 matorjadu „dotyczącego OE e od- 
wielką ustępliwość wobec lewiey i to wiaśnie | jako górnik, jako działacz narodowy i=ūugo- | RTU sa ROC) Wajających la Gli 
szłoniło Naczelnika Państwa, że podjął się po- | letni poseł do parlamentu w Berlinie, pożożył | ti SŁ ch a Paa |. 
średniczenia między wojującetaj stronami Za- | wigikie zasługi dla odrodzenia narodowego pze- j JONe w zwiążku z wydarzeniami wojennemi 
prosił więc po pięciu reprezentantów obu stron | rokich warstw robotniczych na Górnym Śląsku, | przekazuje odnośne dane Komisji Odzzkodo- 
do Belwederu na wspólną konferencję i dora- | pr Ory toż pierwszy podniósł broń prząciw Kris U A Few ; 
dzał utworzenie takiego rządu, na któryby się | żakom, dając haslo do powstania i swojem | Sprawa zatem uzyskania odszkodowań dla 
ods obozy zgodziły. gorącom sorcem porwał lud górnośląski za sœ inwalidów cywilńych. stanie się aktuainą do- 

Poseł Witos. imieniem lewicy zlożył dexla- bą i wygral dla Poki plehis gt, w marcu 1921,14 pióro pa ukończeniu prac wyżej wymienionej 
rację, że lewica uchyla się od tworzenia rządu| Ale lewica pragnie mieć na stanowisku pre-| Komisji. i 
i uzależnia stosunek lewicy do przyszegojmiera ibnego cziewieka, takiego, któryby był| Co się tyczy zasiłku. to ponieważ p. Jan W. 
rządu od jego składu i programu. W odpowie- | milyra i przychylnym naszyin odwiecznym wro- | nio został zakwalifikowany do świadezeń z ty- 
dzi na to, poscł Skulski imieniem stronnictw | gom Niemcom. — I nie dziwnego; przecież tidu opieki społeczuej przez Powiatową Kœ 
narodowych odczytał następujące zapytanie: | w sklad lewiey wchodzą: żydzi i Niomcy j ci) misję Kwalifikacyjną, przeto ubiegać się o ta- 
„Czy lewica zgadza się na wspólne ustalenie | dwaj wrogowie Narodu polskiego, ra których | kowy nie może. Równocześnie zaznacza się, że 
najprymitywniejszych konieczności państwo | ludowcy i socjaliści swoją sile opieraja w obee | na skutok przyznania przez Skarb  niedostą» 
wych dls przyszłego rządu, oraz na wspóltte | nym Jejmio, a talsżo na ich pomoc liczą w Sej- | tccznych „fundusrów na cele opieki nad inwa- 
ustalenie zasad utworzenia rządu porozumie- | nie przysziyth, pedjndzili lewicę, że ta opo-|bdami cywilnymi, stale zasilki, udzielane 
nia, pod warunkiem, że takiemu rządowi po- | dziedziała się gwaltownie przeciwko patrjo-|w ubiegłych okresach budżetowych zostały 
rozumienia, dają obie strony votum zaufania. | tycznemu kamdydatowi. Lecz mimo pomocy |zgodnie z okólnikiem Ministerstwa 199 z dnia 
Rząd taki ma zasadniczą przeprowadzić wy» | niemieckiej i żydowskiej, lewica zdołała zmoó-|6 stycznia r. b. Nr. 66/XI wstrzymane, pose 
kory i dotrwać dÔ ukonstytuowania się nowego | bilizować przeciwko Korfaniena 206 giosów. |Stawione natomiast jednorazowe zapomogi, 
Sejmu”. Na to imieniem lewicy Ośwjodczył e0-| podezas gdy za Korfantym oświadczyła Się | Oraz inne rodzaje pomocy, jako to proiczowa* 
cjalista Barlicki, że na propozycje Skuiskieve | znaczna większość, ko aż 219 postów. Wolę nio, leczenie, umieszczanie w schroniskach 
się nie godzi, poczem natychmiast lewica opu- | większości Komisii Głównej zakomunikował i t d“ 
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W ostatnim numerze „Piasta“ (z 9 lipa) 
autor artykułu p. t. „Szaleńcy* obdarzył nas 
polskich księży tytulem, jakiego nie powsty- 
dziłby sie nie tylko Stapiński, Putek lub s5- 
cjalista Czapińeki, lecz nawet najbardziej wro- 
go usposobiony żyd. Ponieważ /autor artykułu | 
nie podpisał swego nazwiska, tobie, jako re- 
daktorowi naczelnemu 1 posłowi na Sejm, 
chcę imieniem polskich księży słożyć za ton 
artykuł publiczne... podziękowanie. 

Nad dwgma faktami, które tam przytoczone, 
rozwodził się nie będę. Nie odpowiadają one 
prawdzie, są tendencyjne, nieuczciwe, stals«0- 
wane. Co do X. Ligęcy, nieywawd jest. jakoby 
zorganizował plan rozbicia waszego wiecu, ba | 
go dwa dni przed wiecem w Szcezucinie... nie 
było. Najlepiej waszą demagogia odzwiercja Ni 


fakt, że, gdy członek 3. K. L. chciał sią zavi- 
sać do głosu, odpowiedzią waszą były.. na- 


bajki waszych agitatorów! Dalej, o Ks. 
Piecha, fałszem jest, jakoby go pros 2 po- 


Święcenie pomnika. Proszono tylko oS wicce- 
nie kamienia węgielnego pod pomnik, ale kie- 
dy wytłómaczył przedstawieicłom Koła Mc- 
dzieży, że kamień poświęca się tylko pod mma- 
chy, a przy pomnikach nie jest to praktyko- 
wane, że poświęca się cały pomnik po ukoń- 
czeniu, a mlodzież — przez was w ducbu 
krnąbności wychowywana — wzięła to za 
obrazę, już o poświęcenia go nie prosiła, tylko 
przed . samem possigesnipm przyniosia zapro- 
szenie, aby uczestniczył jako., wiąz. 

To są fakta nd miejscu zbadane. 

Mnie rozchodzi się o zarzut bardzo bolesny, 
Jaki na tej podstawie fals zywej umieszczacie 
w swojej gazecie, a mianowicie „że w robocie 
wichrzycjelskiej, gadzącej w -majżywoiniejsze 
intaresy państwa, podcinającej korzenie mygli 
państwowej, na których się państwo opiera, 
prym wiedzie dzis duchowieństwo”, które „nie 
cofa się przed niczem, nawot przed otwastemn 
działaniem przeciw Państwu“ i t d. 

Panie pośle i redaktorze! Czy nia zadużo 
w tych slowach powiedziano? Czy cały stan; 
kapiański, cało nasze duchowieństwo można 
wyć tak ciężkira zarzutem? 

O robocie wichrzycielskiej, godzącej w naj- 
żywotniejsze interesy państwowe, możnaby du- 
żo powiedzieć, kto wiedzie w niej prym. — 
A iprzedewszystkiem to: „wyjmij najpierw 
belke ze swego oka, a potem źdzbło z oka 
bliźniego”. 

„Kto doprowadził długi Państwa Polskie- 
go zagranicą do sumy 8 i pół tysiąca mitjar- 
dów marek? Kto nadrukował pieniędzy papie- 
rowych do sumy 200 miljardów? Za  czyieb 


ei 


i Vi p 5 
rządów joden dolar kosztował 8 tysięcj ma- 
rek? Zapytajcie u P a A bylego prë- 
zydenta Witosa 

Kto w czasie, kiedy ani małerolnym, ani 
bezrolngm, ani inwalidom, ani sierotom i wdo- 
wom wojennym nie dano ani jeduego morga 
gruntu, zakupował folwarki całe? Zapytajcie 
o to wszystko piastowców. Kto pomógł prze- 
frymerczyć ze szkodą skarbu państwowego 
pohabsburskie dobra w Izdobniku, kto arcy- 
księciu ratować olbrzymią fortunę? Zapytajcie 
o to posła dra Bardla. 

Kto wyrabiał certyfikaty na wyw: 
nica jaj, skóry. nałty i na przywóść zbytkow- 
nych towarów? Zapytajcie o to redaktora 
„Piastą” Egezkowskiego. 

Kto rabie ze szkoda Państwa z swoim zy- 
skiem lasy państwowe i drzewo wywozi zazra- 
nico? Zapytajcie pasiów Byla, Raczkowski 
go, Cielucha, Nawrochiego, Bardia, a przede-|5 
PAEAN prezesa Ludowej Spóiki drzewnej, 
Witosa! 

Kto niepotrzebnie przeciągał wojĥño o 11 miv- 
siący? Na to niech dadzą odpowiedź posłowie 
piastowcy, 

Tak pisał © was nie Żaden ksiądz, lecz ezlo- 
wiek z zabrukaną hipoteką, Jan Stajńiński 
i to w listopadzie roku utpgtego. 

Wśród tych nazwisk, figuruje i  pniskie, 
które później zmuszony byłeś prać w Sejmie. 

Któż to miał prym w tej robocie .„podcina- 
jacej najżywolniejsze interesa państwa? 
Podobno Bryl, Bardel, Witos, Raczkowski, 
ci ratmsiowi piastowty—-a nie duchowieństwo. 

To zarzucają waszej „intelig „wa ludowco- 
waj”, waszej elicie! Gdy tedy stawiacie za- 
rzut duchowieństwu, że ono godzi, w najży- 
woiniojsze intoresy państwa, powinnibcie sami 
być bez zarzutu! 

Litanja waszych „dobrych uczymków”" wao- 
bec Pe niewyczerpana, Możuaby dodać 
owe sławna Dojlidy, gdzie mórg pola za 6000 
marok kupiony. eyrzedawaliście „dla dobra 
ludu po 120.000 marek. 

Możnaby was zapy 
dziej w interesu puiistwa od piastowców? Kto 
pragnie rządu lewicowego? Które to stron- 
nictwo „ludowe z Ol posłami staja razem 
z P. P. S, Btapińskim (tak przez piastoweów 
przeklinanym!) żydami i Niemcami, przeciw 
zdrowej myśli narodowej i chce wydać Ojczy- 
anę na łup naszych wrogów wewnętrznych? 
Tego nie rob! lud, ten polski dobry i poczciwy, 
Boga się hający lud, lecz „ludowcowa jnteli- 
maneia“, w rodzaju Brylów, Ratajów. 
Gaga t: kó W, y 
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tać, kto dziś gudzi har: | 


„LUD KATOLICKI" Nr. 30 z dnia 28-go Idpca 1922 rokn. 
En kj OAK 
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dożyczki państwowej używalśmy swego w 


j brat, 2 


w lud poczucio państwowości, szczepi w nim 
nieniwiść partyjna (np. Ma--czuga z Piasta), 
ta „inteligencja bez charakteru, która d'a ka- 
tjery, dla interesu, da mandatn. narzuciła ię 
na opiekunów ludu dopiero dziś, gdy Polska 
powstala. ta „inteligencja łudowcowa* nad 
którą jeden z uczeiwych, poseł Bojko tylko. 
ręką kiwnął, lecz sądu wydać nie elicjał. 

Wy „dzierżycie prym* — atoli nie do porax 
zudwoszezenia. Dziś zarzucacie nan wrogis wys 
stępowanie przeciw ludowi, który demoralizu+ 
jecie, przeciw ludowi, dla dobra którego du- 
ehowioństwo pracowało już wówczas, gdy na 
piastowców jeszcze wróble nie świer rota ły. 

Tak! Wrogo odnosiiśmy się do Indu, gdy 
zakładaliśmy Kółka Roinicze i Kasy Raifeise= 
na „wrogo”, gdyśmy wa kresach HFoznańskiehy 

Slaskieb i Małopolskich bronili ducha polskiego 
(m atriwaneyo przez waszą agitację), „wrogo”, 
gdy podecas wojny i waszej nicoboeności trwa- 
lńny 4 ludem, „wrogo“, gdy w komitetach 
piy- 
wu do gas „wroga” 
gdy zachot y de obrony pańs wa w czasie 
najazdu bolszewickiego oj tak! to wszyst 
bylo „wrogiem, to bylo pgodze niem w najży-« 
wotniejsze inf. oresy państwowe”, to było „dzia: 
łaniem przeciw Puństwu, w którem duchowień: 
stwo prym woñuito“. 

Slowa uznania od „inteliyencji ludowcowej” 
nie doczekamy się w wolnej Polsce nigdy, 1o 
dziś jesteśmy tej Polski — „wrogami!“ 

„Miecheecie dać gruntów na reiormę rolna!“ 
wolają piastowcy. Weźcio je! Wy wniecie tyl- 
ko brać, bo w tem macie „wprawę”. Uimiscia 
brać, wy „piastowcowi inteligenci“, klórzy 
pie nikomu dać nie chcecie. Weźcie, ale dajcie 
nam prz ynajainiej żyć, bo nuprawdę wielu 
sich w nądwy żyje. Wy chcecie naprzód ra- 
+ polem ra] co komu. dać". Dajcie 
cuś elmorytom, ltórzy po 45 latuch kapłaństwa 
mają, 2. 200 mlk., Glwa tys iiące czterysta marok)! 
pensji, ie coś wikarym, pobierającyu 79 
sieja endie fat marek pencjij! dajcie i pri~ 
boazesow, którz y z grunim tylko żyją I wiki- 
on taniej utrzymują, żeby nio musieli po zas 
buiuniu gruntów iść z garnuszkstem po wsl. 

Wy mienicie się obroncuni Państwa, wy nie 
„rodzieie w, najżywotniejsza interesy lHaugty * 
als to nie przeszk adza brać jednemu piasto? 
cowemau pusłowi około 90 tysięcy miesięcznia 
dyal posciskich, t. j. tyle ile pobiera 1285 wi- 
karych! Pensja samych piastowcowych po- 
słów, Wtórych jest 91, licząc (jak gazety nie- 
dawno doniosły) po 06 tysięcy, wynosi 8 mis ` 
ljonów 100 tysięcy miesięc sanie, podezas gdy, 
un 6000 % {karjus rów (przypuśćmy, że ich tylu 
jest) daje Rząd 580 tysięcy marek miesięcznie. 

Ce mamy ze Mszy, z pogrzebów, to jest źe: 
hraniną, a i tak przoz ludzi w waszym duchu 
| wy chowywanych po stokroć przeklętą. 


aw 
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ZABI 


a kasy państwowej, 


AK 
aliśm 


Więcej odwag zh 


Jest to objaw bardzo przykry i smutny, ate! 
prawdziwy, że dziś ludzie nie mśją odwagi 
być dobrymi katolikami i takimi się okuzy- 
wać wobec otoczenia, zwłaszcza na szerszej 
arenie publicznego życia. i 


Zlo ma odwagę. Zło jest nawet bozezelne, 
Zło odwagą przygmiata i ośmiela. Zlo odwa 
nawet — zwycięża... 

Kto zna histori rewolucji franeush tego 
strasznego bed spoloczucgo i polity eee | 
nego, klórego szutki odbiły się na calym szi 
regu następnych pokolen aż po dzień dzisiej- 
szy, ten wie, że tylko szalona wprost odwagi 
sprowadziła ten przewrót, Twórcy rewolucji 
francuskiej wzięli sobie za hasło słowa Dau- 
toma: „trzeba nam odwagi, jeszcze raz odwa- 
gi i zawsze odwagi!“ I przejąci tem hasłem 
naczelnem swego przodownuika rzucili na szale 
taki zasób odwagi żywiołowej i płomiennej, ża; 
stali się zwycięzcami i panami sytuacji. 

Jeśli jednak dobro ma odwage, to szanse 
jogo nie tylko nie są mniejsze niż szanse zła, 
ala owszem wzrastają do potęgi Ollwzymiej. 

Jeśli sobie tylko uprzytomnimy pierwsze 
lata i stulecia naszego św. Kościoja katolic- 
kiego, przekonamy się namacalnie i aowodnie, 
że tylko olbrzymi i przerażsjacy Świsłością |! 
zapas odwagi Apostołów i bezbronnych Me- 


gy l 


= 
[A 


czenników wygrał walną bitwę z przemożnerm 
pogaństwem -— ku zdumieniu calej ludzkości 
nastąmiych wieków. 

Bo odwaga poparta łaska Bożą cuda datei 
i cuda trnoóży nad wszelki podziw i iudzhiu | 
poiecie, Stwierdza nam to historja. 

Czasy się wracają takie, Że 
czolzoj 1 bezws tydnej odwadze Au 
wagi uebrą, ale odwagi nie va miare prze- 
lecz piomienzej i nieustraszonej bez- 


Ging 


sol w 


i 
dietuas 
wzętędnie. 

"Odwagi tej ttzehą przodewszyslkiem w *ży- 
Gi publiczne : Odwagg ię okazywać na ze: 
branim, w gminie, w Sejmie — ezy gdzielndzi:j 
jest dziś nasz sa obowiązkiem świętym! 

My mamy” wiaszcza na wsi — enle zA- 
stepy ludzi za mych, dobrych i uczciwych, Ale; 
cóż? Przychodzi jeden warchoł i wodzi za nos 
te masy, któro nie mają odwagi. I tak agitacji 
przewrotna, ten najlepszy materjił zapisuje ua 
swój rachunek, ho brakło odwagi na sprzeciw. | 
cóż dopicro mówić o odwadze do podjęcia, 
akcji uczciwej i dobrej, przeciw robocie prze- 
wrotnej i hiepewnej... 

Bracia Chi lopi? My musimy zapalić w sohie 
tę Świętą iskre odwagi niezachwianej 
pokazali naszym wrogom bijż 


a 
w 


, 


że skończyły się te czasy, cośmy się 
okazać keri z przekonania. enion 
Sipa w obronie Wiary świętej, Koścticla 


kaiolickieco, kataiesieh zasad. 
Skończyć się muszą raz te tzu 


Rd 
Smuin 


y 


Gi 


immanes geese eee M a 


byśmy | przyjemna rozchodzi 
ZM dalszy m, ! p 
bali! 


lik 
i 
i 
i 


ej, „Więcej edwagu5 


i wstyd ram przysoszącej apati I obojętności 
na roboty przewrotowych agitatorów, co nam 
pod nosem rządzili na wsi. narzucając się wię: 


kawości katolickiej na nieproszonych opieku- 
nów. 


EJ 
NA r 
"je 


żadną przeciwnością, nawed 


RA ani. i wyśmianiem! 


odwaze!.. nie te jelnodniowa. 
Cz w i Siya rezeńdsiowzięciu pryskay 
lecz tę. eo z wiecznie podniesiony głowa 
Nie ua się zepchnąć z swego stanowie 
(Adam Aśnys 


Niech nas buczą codziennie sicwa Dantona 


wyryte na jego pomniku w Paryżu: „trzeba 
„nam odwagi, jeszcze raz odwagi i zawsze 
: odwagi!“ 


iny, żo idąc sami odważnie, po. 
iot 


A pamięta 


ciągamy za sobą innych mniej émiatych -= 
choć nieraz najlepszych ludzi, którzyby poszli 


na lep obiecanek prawodyrów, albo siedzi: 
piecem cicho, kiedy rozstrzygają się najde- 
nioślejzze sprawy. trzeba im przykładu. 

Ale na dzisiejsze czasy przelomowe tzęs:9 
ling nie wystarcza. dobry przykiad, to jak woś 
się szeroko i wszystk 
enika, ale poitzeba przykładu Sliiego, (9 
burzą gwaltowna wszystko ze sohą unoat 
Taki przykiad -— to nakaz chwiii 


Jak 


i porya 
Ghecnej. - — 
Iaźniy do zwycięst 


OZ) 


t1rw 


z okrzykiem gromkimi 
Mi, Mielecki. 


Nie mierzymy wartości ludzi według peneji 
j dochodów, bo koniee końcem możnaby Gojść 
do wniosku, że najieniej będzie zapiszć się do 
AE” a wówczas żaden Bryl, Bączkow: 
ski ete. nie powie, a Ma—ezuga w Piaście niej 
napisze, że „duchowieństwo godzi w najżywot- 


niejsze interesa panstwa”, 


Ale to boli, że za prace nigdy słowa uznania | 


nie usłyszy się, tylko bolesne zarzuty i uogól- 


ay 


nienia,* do jakich dachodzą świeżo promov wane | sję na tem 
z Piasta, nieznające GO- | a 


umysły „doktorskie” 


| 
do rozbicia wiecu prez. (prezesa? prezydenta 
bo im tylko tytuly w głowic) Witosa 
X. P. w Ćwikowie _„nie chce" boso 
pomnika. 


| 

Ergo: duchowieństwo godzi w „najżywot: je 

interesa państwa! Hanba wszystkim 
klechom! 

Ale trudno! Co poradzić na zią wolę? Imd 

wcześniej, €zy później pozna, 

„imteligentniki ludoweowae” ? miały kie- 


beda 


brze czterech trybów logicznego ajeskow ania: | | dyś w historji kartę, kto wie, czy nie otoczoną | 


X. L, w Szczncinie „zorganizował 


Jkskepea 


FR. | 


czarnomi obwédkami, 


e 
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e do | ady. 


Urząd emigracyjny podaje niniejszem do s sza rodzina prawnie do Kanady dopnszczone- | 


domości, iż w w aż emigracyjnej, chowa 
zującej w Kanadzie, 
nio ważne zmiany, 
polskiego da kraju. 
gracji do Kanady są: 
18, 
katego w Kanadzie i hedacego 


utrzymać rodzinę; 2» rolnicy posiadaja 


dotyczące 
Upowaćnionymi do emi- ; 
1) żona i dzieci niżaj lst | 


cy irod- 


poczynione zostały RAL zy się wylegicymują z pracy i znawstwa 
wychodźtwa ; radi i 


iadące do mężu, względnie ojca, zamiesz- | 
w możności | 


| 


ki do nabycia farmy; 8) rohotnicy rolni z kon- i 
i 


traktera, zapagniającym roboty w Kanadzie; 
4) glużące z zapewnioną siużbą w Kanadzie; 
vrzez kontrakt lub inny dine; 5) najhig-i 


Interpelacja posła ke, dra Kotuli I tow. do Pana | 

Ministra Te Wewnętrznych w sprawie napa- 

dów bandyckich, uprawianych w pów. Kroś- 

nieńskim, 

bandycką, nazywnjącą Big „armją zielony” 
trzech lat, 

„Od czasu powstania niepodległej Polski, 
utworzy ła się w powiatach krośnieńskim, sanoe- 
kim i jasielskim szajka bandycka która bez 
ustanku napada na mieszkania spokojnej ludno- 
Ści miejskiej, na plebamje i dwory. 


Napady takie zdarzyły się w następujących | policii. 


m ejscowościach: w Rogach, pow. Krosno, nad 
W sokiem w Małopolsce, 
plebanjęą i gosp odarzy w lipcu r. 1920 
w jesieni napad na gospodarza; w r. 1922 
w nocy z 198 na 14 czerwca napad na plobanję 
i na 4-h gospodarzy. Sprawców napadu nie 
scawytano. W Króliku, pow. Sanok, w r. 1920 
w listopadzie, nansd na plebanię, zabicie jedne- 
go parobka, sprawców nie schwytano. W Luba- 

"towej, pow. Krosno, w r. 1920 w listopadzie, 
mapad na plebanją i rabunek, sprawców nie 
schwytano. Tej samej nocy napad na plabanję 
w Klimkówca, pow. Banck, sprawców nie 
schwytano. W Giębosiem, pow. Sanok, w r. 
4820 w listopadzie, napad na plebsoję, spraw- 
rów nie schwytano. W Kobylanach, pow. Kro- 
gao, w r. 1820 w maju, napad na plebanię i ra- 
bunok, sprawców nie schwytano. W Humni- 
skach, pow. Brzozów, w r. 1921 w maju, napad 
ma plenamję, zamordowanie księdza Borczyk, 
proboszcza, sprawców nie schwytano. W Sano- 
ku w r. 1022 w maju, napad na karczmę 1 ra- 
bunek; napad na policjantów w pociągu, za- 
mordowanie jednego policjanta i kilku ludzi 
cywilnych też w majn r. 1922, sprawców nie 
schwytano. W Równem. pow. Krosno. w r. 1922 
w maju, zabili bandyci kobietę. dotąd 
schwytani. W Świużowej, pow. Kroeno, zabili 
bandyci w r. 1921 sklepikarza, katolika. dotąd 
mię schwytani, W Przybówce, pow. Jasło, w T. 
1922 w czerwcu, zabili bandyci karezmarza ży- 
da. dotąd nie athwytanL W Ropiance, pow. 
Krosno, w r. 1922 w czerwcu, ograbii bandyci 
żyda w domu, dotąd nie schwytani. W Kom- 
borni, pow. Krosno, w maju r, 1922 ograbili 
bandyci żyda i nanczycielikę, dotąd nie schwy- 
tani, 

Dnia 


e 


S czerwca b. r. 


w Jaśle 8 bandytów, więc do dawnych bandy- | gotowanych i ciepłych, 
tów, grasujących po tej okolicy, przybyli nowiji ozystych. Wody byle jakiej nie pić inaczej, | dem  Sabałów-Krzeptowskich, 


:50 dolarów. 


uwa DL M Z NERO | PADY OZZIE | © MA GEL ka W KEY ZPOPBY 
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Sanockim i Jasielskim przez szajkę, 
0d | 


uciekio x więzlomia |łądka i niestrawności. Pokarmów używać tylko 
świe żych ea 


go immigranta. Za rolników uważani będą ci, 


posiadają przynajmniej 200 dolarów ka- 

PANEK, 

Po sprawdzeniu kwalifikacji, biuro wizować 
będzie paszporty za opiatą 5 dolarów kana- 
dyjskich, przyczem wiza angielska nie będzie 
potrzebna. 

Od emigrantów nie będzie nadal wymagane, 
by przy wjeździe do Kanady okazywali po 


by: Henryk Paluch. rodem z Bajd, pow. Kro- 
sno. Józef Spomiak, z Machnówki, pow. Kro 
sno, Stefanja Sporniak, rodem z Polan, pow. 
nato i Raus z Krosna. Nadto należy do szaj- 
rięcej OD, SED nazwiska nie 84 znane. 


ZZ IE 


WYNOSZĄ miljony. 

Wobec tych napadów bandyckich we wapo- 
mnianych powiatach, domagają się podpisani 
od Pana Ministra Spraw Wewnętrznych, aby: 

1. Nakazał policji pańatwowej pilniejsze Me- 
dzenie za bandytami. 

2. W pow. Sanockim, Krośnielskim i Jasiel- 
skim wzmocnił posterunki policyjne I aby po- 
tworzył nowe posterunki, a szczególnie w Ro- 
gach, która to miejscowość jest gniazdem ban 
dytyzmu, W Rogach jest pomieszczenie da 


3. Domafgnją się, aby Pam Minister „posłał do 


napad. bandycki na ujac powiatów wojsko na FTrzeszkanie Jasów í 
;w n 1984 | |aczyszczenie ich od bandytów. 


Warszawa, dnia 14 lipta 1022 m. 

Dopisetc Redakcji: 

Równocześnie donosimy, 
wmiósł w ostatnich dniach w 
lację w sprawie zachowania się posła Witosa, 
jego agitatorów I Komandai policji na wiecu 
w Bzezucinie, dnia 2 lipca b. r. 


Że Klub S. K. L. 
S Sojmie intarpe- 


Qudne lato, pomimo wszystkich uroków, 
które mu towarzyszą, pomimo zachwycającej 
krasy przyrody, sprowadza, niestety na czło- 
wieka liczne choroby, podobnie jak 1 okrutna 
zima. Mrozy 8pr p tai rozmaite zapalenia, 
to piue, to gardla, to stawów, upały zaś wy- 
woiują ohoroby żołydka i kiszek. Najgroźniej. 
je z tych chorób jest cholera, ogromnie eięż- 
ka i zaraźliwa. Dlatego tu 0 niej piszę a, Žo Pze- 
rzy się ona niə tylko w Rosji, alo i niedaleko | 


| | 
Uhoroby w lecie. 
| 

| 


nie | | od nas na Ukrainie. 


Straszna ta zaraża nie oszczędza nikogo, ni 
starych, ani młodych, ani nawet dzioci. Polo- 
wa chorych zwykle na nią umiora. Najłatwiej 
czypia Bip cholera ludzi w lecie, gdy się je 
wiele surowizn i pije w dnie upalne dużo wody, 
nieraz nieczystej, zakażonej. Wszelkie przeła- 
dowania żołądka, każda niestrawność usposa- 
bia w lecie do cholery. Należy więc bardzo ba- | 
czyć, żeby przez niewstrzemięźliwość w jedze- 
niu nie wywoływać samoclicąc rozstroju Żo- 


a przytem 


| 
j się 


bardzo często grzybki, wywołujące ciężkie 
choroby zaraźliwe. Niech matki pie dal} dzie- 
cion surowizn, ogórków, niedojrzałych jagód 
it pa dzieej bowiem są bardzo sklomae do roz- 
woałnienia, zwłaszcza w lecie, i umierają czę- 
slo na cholerne, bardzo podobna do cholery, 
i objawiającą się równicż wymiotami i rozwol- 
nieniem, 

Przy chorokach żolndka wogóle, przy wy- 
miotaeb, rozwoluienin, najlepiej wziąć na prze- 
czyszczenia łyżkę oleja rycynowego i zachowań 


wiglką ostrożność w jedzeniu; najlepiej jeść 


|ivlko kicik i pić herbatę. Przy boleźuiach po 


łożyć 
okhid. 

podczas burzy zdarzają sie bardzo często 
porażenia od pioruna. Jeżeli udorzenie pioruna 
nie jast Śjnierteine, to czlowiek traci tylko na 
ramie p kat oug oddycha lmrdzo sinbo i ma 
na ciele znaki od poparzenia, zwłaszcza w tych 
miejscach, gdzie byiy medaiiki, guziki meta- 
lowe i t. p.elforażonoego można łatwo uratować, 
nie Tele tylkó dawn ym sposobem zakcpywaś 
go do ziami, bo te jeszcze bardziej ptrućnia od- 
dychanie. Na porażonym trzeba rozpiąć ubia- 
nia, dać mu do wachania amoniak, spryskiwać 
twarz i piersi zimną wodą i ulatwić oddycha» 
nie, przyciskając raz po raz obie ręce, zgięta 
w łokciach. do boków i znowu odchylając ja 
w ten sposób. žeby piersi sią rozszerzaiy. — 
Zapomocą, takiego ruchu rąk tworzy się sztucz= 
ne oddychanie, przy każdem odchyleniu rąk 
pluca rozsherzają sią i powietrze enmo sią do 
nich wciska, przy każdem zaś przyciśnięciu ło” 
kci do boków zostaja z nich wypchane, 

Bardzo często zdarza sią też podczas lata pœ 
rażenie słoneczne. Ulegają mu najbardziej lu. 
dzio, pracujący w porze sliwarnej ma otwartem 
powietrzu. Porażenie słonoczna wywołuje takża 
„| pieprzytomność. Porażony leży nieprzytomny; 
ma twarz czerwoną, oczy krwią nabiegje, eze- 
sto przytem raówi od rzeczy. Chorego należy! 
zaraz przenieść w miejsce cianiste, — pod drze: 
wo, budynek. rozpiąć na nim zupełnie ubranie 
i oblewać osto ciało złmną wodą Wprost xa 
studni. Do picia też dawań dużo zimnej wody, 
a na głową kłaść częstą mmieniając, zimne 
oklady. Odzyskawszy przytomność, chory po< 
winien zachować zupołny epokój i pid omtudsto” 

ną herbatę lub kawę. 

Podczag upałów letnich ludzie ostalem, wy: 

cieńczeni niegają ozrsto omdleniu. Ozłowieś 
mdlejący pada na zionię traci przyłomnośćy 
serca bija bardzo słabo, oddech jest powiecz- 
obowny, twarz staje się trupio blada £ ozęata 
omdlenie końszy sią niercią, Ratunek musi ta 
być szybki i bardzo staranny. Na uvmdlałym 
należy coprędzoj rozpiąó ubranie, spryskać 
twarz zimną wodą, dać do powgobanla amonjak 
a do podeszew przyłożyć platki z tartym oliza» 
nem. Omdlenie następuje wskutek niedostatecze 
nego dopływu krwi do mózgu, aby więc doptyw 
ten ułatwić, kładzie się głowę nizko, a tużów 
i nogi wyżej. Gdy chory odzyska przytomnośj 
dajo mu się do picia mocną kuwą lub herbatę, 
a potem Tosót. Taki chory powinien zasięgnąć 
porady lekarza, aby usunąć przyczynę ehoro- 
by. Zwisszoza kobiety bardzo mesto maleją 
wskutek braku krwi, a tego nie należy bakea 
ważyć, 

W locie zdarza się taż często zatrucie grzy- 
bami, Przedewszystkicem należy, wystrzegaó sią 
bardzo grzybów trujących, które nieraz są 
wielce podobne do jadalnych. Gdyhy się jednak 
zdarzył wypsdak zatrucia, to niezwłocznie 
wziąć na jwzeczyszczenie oleju rycynowego 
lub gorzkiej soli i przez cały dzień potem nie 
nio jeść, Dr. W. Chadeczi, 


się do łóżka i zrobić na żolądoek gorący. 


Pierwsze prymicje 
w Kościelisku. 


U wejścia do cudnaj i znanej w calej Polsce 
Dotimy Kościeliskiej, znajduje się paralja Koś- 
cielisko, która w dniu 2 lipca b. r. pamiętną 
przeżyła chwilę. Oto syn Skalnego Podhala, po- 
tomek nieśmiertelnych w literaturze polskiej 
gazdów“ zakopianskich, spokrewniony z ro- 
Stopków, Ne 


1 teraz ludzie nie czują się bezpiecznymi mie- jak po przegotowaniu, moga w niej bowiem |dzów, ks. Stanisław Mateja-Biachuta, odprawił 
tylko w nocy, mle i w dzień. Do szajki ban-| być między innemi zarazwi cholery. I mleko!w kościele paradja mym pierwszą, uroczystą 


dyckiej, wapomniadoj, naliężą następujące O- 


lepiej pić praegotowana, bo i w niem znajdują | Mszę św. 


prynicy jag, Od rana juź — a był przew 


Ek. 4. 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 30 z dnia 23-00 Lipca 1922 roku. 


śliezny dzień — schodziły się tłumy ze wszyst- 
sich zakatków Kościelisk, z Zakopanego, Po-| 
renina. Witowa, Chochołowa, a nawet z Cz. 
Dunajca, aby wziąść udział w uroczystości. 
Kościół parafjalny, przed ośmiu laty wybudo- 
wany przez ks, pralata Kaszelewskiego, a 
*£ wicikiin nakładem pracy ozdabiany przez 
obecnego proboszcza w Kościeliskach, ks. Jana 
Pietruszka, napełnił się po brzegi lak szezelnie, 
jek jeszcze nigdy dotąd, Przy ołtarzu stanąć 
w aayńcie ks. Prymiejant z ks. prałatem Kasze- 
lewskin, jako ruanuduktorem, przed oltarzora 
zajędi miejsca ks. Dr. Paweł Frelek, ka. prof. | 
Dr. Bystrzonowski, ks. Tobolak, obecny pro- 
busecz zakopiański, Dyr. Szymborski, madleśni- 
szy p. Lorenc i inni. Na chórze śpiewał prze- | 
ślicznie znany astysta-Spiewak Wadlek-Walew- | 
ski z ks. Swaltkiejn, kazanie prymicyjae wy- 
głosił ks. red. Mirek z Krakowa. Uroczystość 
cala, według słów jednego z uczestników, 
„wstrząsnęła duszą zebranego ludu". Starzy, | 
posiwiaii w balach i turniich górale piakali, 
jak dzieci. 

Po skońiczonem nabożeństwie podejrnowali 
gości iście po staropolszu rodzice ks. Prymi. 
cjanta. Dla upaaiętnienia pierwszych w Koście- 
Jisku prymicyj, zaproponował ks. prałat Kdsze- 


|ko wzruszony jubilat dziękował. Podczas sumy 


przewielcebniejszego Księcia Biskupa Sapiehy i 
Ks. Biskupa Nowaka, oraz liczne gratulacje 
| wygłoszone szereg odpowiednich przemówień, 


Wadowice. 

Dnia 9 lipca b. r. mielismy w Wadowicach 
rzadką woczystość. Proboszcz tutejszy, ks. pra- 
łat Andrzej Zając obchodził 50-letni jnpilensz 
kapłański, z czego 48 lat przebył w Wadowi- 
cach, jake wikariusz, później administrator i 
proboszcz tutejszej paralji. 

Całe duchowieństwo dekanatu i tłumy para- 
fjan odprowadaity Jubilata do kościoła, 
braqego wspaniale zielenią i kwiatami. 
ołtarzem składał imiouiem wszystkich życzenia 
ks. prałać Solak z Andrychowa, za które głęho- 


wygłosił podniosłe kazanie ks. profesor Wądol- 
ny z Kęt. W czasie obiadu na plebanji odezy- 
tano wobce duchowieństwa i zaproszonych go- 
ści serdeczne ielegramy z życzeniami od Naj 


O godz. 6-tej wieczorem odbyła się w pięknie 
przystrojonej sali Sokoła uroczysta Akadomja 


przy- | 
Przed | 


=n 


siml Gobrze popijają. Przybył więc we wsi 
wrzód i to na drodze do kościoła, wrzód ten bę- 
dzie coraz bardziej ropiał, cuthnat i zatruwał 
zdrowia moralna wioski. Niemałą przyslugę od- 
dał w tej sprawie wiosce niejaki Gaj, szwagień 
|nawat naszego organisty, który ten skromtyy 
katolicki sklepik przyjął do swojego domu. 
Sławem, wioską nanza jest bardzo podobna da 
zgniłej kałuży, w której tylko robactwo dobrze 
się czuje. | w naszej gminie tylko robactwu 
iwszelkiego rodzaju, krętaczom, złodziejom, pi- 
jakom, wygodnie, jednostki uczciwsze duszą 
się poprostu. 

A gdzież jest źródło tych chwalebnych po- 
rządków? Wstyd powiedzieć w kieliszku. Pa 
lu nas nie zasady radzą, ale kieliszek o wszyst» 
kiem rozstrzyga. Przez kieliszek, każdy trafi do 
ojców naszej gminy, choćby go zewsząd prze- 
ganiano i wszystko kupi. Za kieliszek każda 
nieuczciwość zyską u nas przyzwolenie. Tak 
było dawniej, tak jest i dzisiaj. Za rządów obe- 
cnago wójta Wojciecha Matli i jogo doradcy, 
Bzczepanika kieliszek panuje, jak za dawnych, 
najlepszych czasów. Już nawet w Krakowia 
można usłyszeć takie zdania: „w Brzeziu, co g% 
spodarz, to pijak, co dom, to szynk*. Przesadą 
trącą te słowa. ale i prawdy w nich wiele. Najs 


lewski składkę na cegiełkę wawelską. Oliarny ku czci jubiłata, urządzona staraniem Komitelujtepszy zaś przykład dəjo wszystkim sam na. 


lud, za przykładem swoich pasterzy, 
w jeduej chwili 80.000 Mk. a nadto jeszcze | 
18.800 Mk. na fundusz prasowy „Ludu kato-| 
kiekiego*. z | 
Przy sposobności tej, dużo mówiącej składki, 
należy pódnieść cichą, a niezmordowaną pracęi 
religijno-spoleczną miejscowago pioboszcza ks.| 
Jana Fietraszka, który nie szczędzi żadnego | 
trudu, aby powierzoną mu parafję prowadzić 
ku Bożym wyżynom. Dość wspomnieć, że obok 
stowarzyszeń ojców, matek i młodzieży, korzy- 
aia lud z dobrze urządzonej bibljoteki parafjal. 
nej, w której znajduje się przeszło 500 dział 
doborowej treści. A trzeba dodać, że pracą nad 
ludem zakopiańskim, do którego Kościeliszcza- 
nie należą, nie należy do najłatwiejszych. Choć 
bowiem lud tutejszy ma bardzo wieie dobrych 
zalet, jest niesiychanie wrażliwy na wszystko, 
co wzniosłe i piękne, to przecież nie trzeba 
zapominać, że jeszcze w przeszłem pokoleniu | 
wierzono tu święcie w istnienie pianetników, | 
<ziwożon i t. p., które 
„jako śmierć złośliwe, a jak wiatr pierzchliwe 
podsuną się skrycie, ukradną wam dziecię... 
i znikną zdradziecko... 


pierwszy imieniem miasta składał ks. prałatowi 
życzenia, podnosząc to. że wdzięczni parafjanie 
z okazji jubileuszu złożyli 300.000 Mk. na zakn- 
piemie dzwonu, mającego otrzymać imię Św. 
Antoniego, Patrona ks. Jubilata. Dalej skła- 
dały życzenia wsie, nałożące do parafji przez 
usta naczelnika gminy Tomice, p. Warchala, 
Związek katolicki Polek i Sodadicja w osobie 
prezesowej Związku p. Solarskiej, nanczyciel- 
stwo tutejsze piyknom przemówieniem dyrek- 
torki szkoły wydziałowej p. Szewczyk, uczen: 
nice i uczniowie tutejszych szkół, którzy wzru- 
szonego jubiiata literalnie zasypywali kwiata- 
mi, robo:nice Stowarzyszenia, Koło przyjaciół 
harcerstwa i dawni żołnierze przaz ustą gene 


rala Bijaka, swemu byłemu kapelanowi. Imie | 


złożył | z burmistrzem p. Klukiem na czele, który też | czełn'k gminy. Za kieliszkiem wyciera najgor 


(sze katy, brata się i dobrze nieraz popije z tya 
|mi, których powinien da kryminału odstawiać. 
Bywało nawet miestety, że spity jak niebosk'e 
stworzenie, stawał się pośmiewiskiem dzieci, 
I to ma być wójt, głowa gminy? Kto bedzie 
poważnł takiego wójta, jeśli się nawet dzieci 
z niego Śmieją? Kto mu poda rękę, jeśli on ją 
złodziejom podaje? Chyba tem, Eto go nie zta, 
lub jemu jest podobny. 

| Czy Brzezie wypłynie kiedy z tego bagna, 
w jekie je spółka Matlowo-Szczepanikowa we- 
pchnęła? Bardzo wałpię — bo zdrowszy kieru- 
|uek mieraa się u nas na kim oprzeć, a młodież 
| takich oitów. zdziczała i rozwiązła, nie lepsze: 
| go na przyszłość nie rokuje, Biednaś ty wioska, 
żaś się w takie dostała ręce! Czy się kiedy qo- 


niem gminy izraelickiej przemawiał adwokat | czekasz innych wójtów i radnych? 


Dr. Zimmerspitz, 

Muzykalno wokalną część Akademji rozpo- 
gzęto i zakończono odspiewaniem chóru i kam 
katy z Orkiestrą amatorską, pod umiejęlnem 
kierownictwem p. Borgieła. Program dalszy wy- 
pelmiły przepiękne trio (skrzypce, fortepian i 


(Sew. Goszczyński). | wioleneżela) w wykonaniu FP. Zagórskich i p. 


Życie „zbójnickie” uważano sobie tutaj do| Rumpa i artystyczny śliczny śpiew p. Hajduki 
niedawna za „honorne*, a dotąd jeszcze Śpie-| czowej. Ks. prałat widocznie wzruszony ezeze- 


mają sobie pastuszkowie w halach: 
„Nie wstydźcie się ludzie, macie zbója w rodzie, 
Zbójnik pójdzie w niebo na samiućkim przodzie“. 
Dziś oczywiśsie zaszła już głąboka zmiana 
na lepsze, tik pod względem wiary, jak i oby- 
czajów, a zmiana ta jest następstwem niezmor- 
dowanej pracy misjonarskiej Kościoła katolic- 
kiego, która w tych stronach rozpoczęła się| 
gruntownie dopiero od lat 70-ciu, t. j. od czasn, | 
kiedy w Zakopanem wybudowano kościół. 
(W Kościelisku stoi kościół dopiero od ośmiu 
lat). 
Z żalem należy wytknaąć, że praca nad mo 
ralnem podniesieniem ludu zakopiańskiego a) 
wiele więcej przyniosłaby owoców dła Baga i 
dla Polski, gdyby spełniła się prośba, którą! 
jeszcze Wincenty Pol kiorował do zwiedzają- | 
cych góry turystów i letników: 
| „Na to byście stąd wracali krzepsi 
na duszy waszej i ciele wzmocnieni, 
potrzeba, byście tu przybyli lepsi, 
a ludzie po was nie byli zgorszeni”, 

Jeśli tak pisał Fol przed 60 laty, to coby ne- 


pisał dzisiaj, gdyby zobaczył pod Reglami 
prawdziwe dziwożony i różnych  płanetwików, 


rością życzeń i szlaeletnym podnioslym nastro- 
jem muzyki i śpiewu, oraz żywem uczuciem 
bardźo licznie zgromadzonej publiczności, obja- 
wiającem się w niemilknących głośnych okrzy= 
kach na jego cześć, dziękował za wszystko 
z wrodzoną skromnością i zakończył słowy św. 
Jana „Miłujmy się wzajemnie”. Uroczystość za. 
kuńczyja się odśpiewaniem hymnu narodowego 
i roty Konopnickiej, 

Cała uroczystość odbyła sią w największym 
porządku. Wszystkie przemowy w kościele, na 
plobanji i w Sokole. nacechowane były szcze- 
rym szacunkiem i miłością, dla osoby czcigodna- 
go Jubilata i jego długoletniej pracy duszpa- 
sterskiej. Zostawiia też w duszach bardzo liez- 
nych uczestwków niezatarte, podniosłe wraże 
nie. Niezawodnie przypomni też ona tym, którzy 
z jakiehkolwiok powodów nie wzięli w niej 
udzialu, jak ogromue uslugi położył Kościót i 


|duchowieństwo w Jatach niewoli naszej dla u- 


trzymania Polskości i rozbudzenia miłości Oj- 
czyzny. Uęcestnik, 


Brzezie, pow Bochnia. 
Nie wian, czy jest gdzie blizko druga wieś, 


którzy „nędzę swoją wnosząc w góry”, zapo- | w którejby tak zgniłe panowały stosunki, jak 


minają o tem, że „dla olbrzymów te szczyty — 
dla karłów: poziomy”. Jednak Mnd podhalański, 
niespożyty i twardy jak tatrzański grauit, 
wchłania w siebie coraz więcej moc nauki 
Uhrystusa, wstaje i prostuje się, jak ten ol- 
„brzym-rycerz na Gewoneie, a ostatnie prymieje 
w Kościelisku są świeżym tej tężyzny duchowej 
objawem i dowodem. Jeden z letników. 


ZĄDAJ WSZĘDZIE 
LUDU” 
KATOLICKIEGO! 


u nas w brzcziu. Choć wioska nasza niezbyt 
wielka, aż 8 rodzin żydowskich wśród nas się 
chowa. Pizynalećność alwzymali ci obywatele 
jeszeze za dawnych lepszych czasów. Dziś mają 
wszyscy swoje domy, a niektórzy szynkują. Te 
szynki żydowskie u nas, to zasługa i chwala 
dawnych wójtów i radnych Brzezia. Mlodzież 
u nas w znaczniejszej części zdziczała, od zło- 
dziej aż się roi, Nie brak nawot takich, co zio- 
dziejstwo uprawiają wprost jako Środek utrzy- 
mania. Trafikę trzyma człowiek, z którym się 
nikt uczciwszy we wsi mie poufali, a dlaczego, 
to wszyscy wiemy. Malo jednak było tych po- 
rządków naszym radnym. Wprowadzili do gmi- 


ny nowy szynk, oczywiście pokątny, w którym | 


i 


Trzeźwy. 


Pilzuc. 

W powiecie tut. uwija się sporo naganiaczy. 
piastowcowych, którzy nie megge już zobrać 
potrzebnej do stworzenia miejscowej organia 
zacji ilości ezłonków, używają rozmaitych for- 
teli do zwabiemia chłopów na zobranie, 

Między wielu innymi urząd naganiacza bar- 
dzo sumiennie pełni p. Franciszek Wielgus, nas 
iuezyciel z Dulezówki, pow, Pilzno, niema jea 
dnakże szezęćcia, bo ch.opi niechętnie i do je- 
go osoby i do piastioweów wogóle się odnoszą. 
Aby jednak chłopi przyszli i żeby mógł okazać 
swcim przełożonym, że przynajmniej coś robiy 
awohuje chłopów pcd pozorem płacenia należy 
tości za uprawę tytoniu, jak to miało miejsce 
we wsi Słotowa. 

Przestrzega się wobec tego wszystkich kato 
lików powiatu pilzneńskiego przed osobą PA 
Wiolpusa i przed jego sztuczkami, Na zebrania 
takie nikt z szanujących się obywateli nie po 
winien chodzić, względnie powinni mu dać nale- 
jżytą odprawą zo wsi za wprowadzanie ludzi 
g błąd. Słotowiania, 


Ciekiin. 
Dzień 28 maja b. r. pozostanie na dlugo w pam 
mięci tutejszych parafjan W dniu tym obcho< 
dziliśmy uroczystość ku uezczeniu zjednoczeniu 
wszystkich dzielnic Polski, Po nieszporachy 
wśród strzałów z możdzierzy i dźwięków dzwo» 
nów, wyruszyła procesja w asyście kosynierów 
cieklińskich i sławetnej Gwardji demhowieckiej 
na górkę po za wieś, na której proboszcz miej- ` 
seowy noświęcjł pamiątkowy krzyż, a następnie 
w dłuższej przemowie zaznaczył, że krzyż ten, 
powinien wszystkich zachęcać do wdzięczności 
względem Boga za odzyskaną wolność, do Wzae 
joranej miłości i do ofiarnej pracy dla dobra 
| Ojczyzny. 
Następnie przemawiał włościanin Jan Bier- 
nacki i dwóch chłopców oddeklamowało stoso 


i 
wne wiersze, a chór dzieci szkolnych pod bia 
iuta kierownika szkoły p. Kozuba, odspiewań 
pięknie kilka pieśni. W powrotnej drodze z pod 
krzyża, poświęcono jeszcze przydrożną kaplicę, 
wystawiąną za staraniem cieklińskiego wójta 
z dobrowolnych składek. Wieczoram na zakoń 
czenie obchodu odegrała za ataraniem PP, 


j mmm 


nauczycieli, dziarska młodzież sztuczkę p. t. 
„Ojcowizna”, ku zadowoleniu obecnych. 

Na obchód przybyli ksiądz kanonik Meski i 
księża Sasaieci z Dembowca. 

Emilja Rudnieka, 

0d Red. Koresponlencję niniejszą, z pow.o- 
du przeoczenia, dzisiaj dopiero zamieszczamy, 
jednakże mimo to, nie traci ona swego zna- 
czenia. 


Złotniki, pow. Mielec. 

Dnia 5 czerwca, odbyło się u nas piękne ze- 
branis Kola P. S. K. L. w sali przewodniczą- 
cego p. Marka Glodzika. Po otwartiu posiedze- 
nia przez przewodniczącego i krótkiem przemó- 
wieniu. na temat potrzeby organizacji, długi 
piękny referat o konstytucji 14 marca 1921 r. 
wygłosił p. Wojciech Wiiczek, członek Zarządu 
Koła. 

Odczytano też i wyjaśniono każdy punkt 
programu Stron. kat. lud. poczem, po wpisa- 
niu się nowych członków, zebrani uchwalili roz- 
szerzać i popierać organizację S. K. L. i jego 
organ phl katolicki- Sekretarz, 


zawiadomienie. 


Zawiadamia się, że w każdy czwartek 
w porze obiadowej od godziny 11 —1 stale 
uc.ialać się bedzie potrzebnych informacji 
dla członków, a szczególnie dla przewodni- 
czących i sekretarzy Kół S. K. L. w Powia- 
towym Seakretarjacie $. K L w Bochni 


trzy ulicy Białej L. 169. 


MILJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu z6- 
siata wylosowana miijonówka Nr. 1,169.098, 
sprzedana w Pozaaniu. 

DANINA PRZYNIOSŁA 61 I PóŁ MIŁJAR- 
Tów MAREK. Ministersuwo skarbu podaje do 
wiadomości: Ogólny wpływ z daniny, wedlug 
stanu po dzisń 5 lipca b. r., wynosi GI miljar- 
dów 659 meijonów 718 tysięcy, t. j. TT% prali- 
mrnawancj sumy. 

0O ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1893. W związ- 
ku z rozporządzeniem ministrą wojny o zwol- 
mieniu recznika 1899, wszystkie D. O. K, już ro- 
zasłały rozkazy do pułków i baonów, aby nie 


„później jak do dnia 15 bm. zwolniono wszyst» | 


kich żołnierzy z 1899 r., którzy już przesiużyli 
2 laia. Pozostali żosiauą zwolnieni uopiero po 
mkończeniu 2-ch lat służby, We wszystkich 
kompanjach już odczytano publicznie żolnie- 
rzom ten rozkaz. 

NOWE BANKNOTY. Wkrótce mają się uxa- 
zać nowe banknoty 10-tysięczne, których for- 
maż będzie mniejszy niż banknotów 500-marko- 
wych, zaś trochą większy od 100-markowych. 
Wzór nowych banknotów przygotowują pań- 
stwowe zakłady graficzne w Warszawie. 

TERMIN WYMIANY DAWNYCH BANKNO- 
TÓW AUSTRJACKICH, Donoszą z Wiednia: 
„Austro-węgierski bank oglasza, że ostaieczny 
tormin ściągnięcia lub wymiany dawnych 
- ahstro-węgierskich 100-koronowych banknotów 
z 2 stycznia 1912 r, upiywa a dniem 30 wrze- 
nia b. r. 

ZWIĘKSZENIE PODATKU OD NAFOJÓW. 
Jak się dowiaduje „Kurjer“, Ministersi 


wo skar-, 


LUD KATOLICKI" Nr. 30 z dnia 23-g0 Lipea 1022 roku. 


e się dość dobrze oblecialy z drzew, nawet ja- 


Tzyny w otwartym polu są połamane, a liście 
poztywane, Podezas burzy padał grad tak du- 
ży, jakiego najstarsi ludzie nie pamiętają, wiel- 
kości dużych orzechow włoskich, kttry przy 
silnym wietrze powybijał trzecią część szyb 
w pomieszkaniach. Dachy gdzieniegdzie pozry- 


wane, a płoty z desek wszystkie na ziemi lużą. | 


| W lasach i sadach drzewa połamane i powywra- 
cane. Na łąkach z siana złożonego w kopkach 
lub na pokosach Sadu nawet niema, gdyż wiatr 
wozniósł je na wszystkie strony, Burza grado- 
wa trwała póltorej godziny. Ludzie rozpaczają 
nad swoją nicdolą i nad zniszczeujen swego 
mienia. Farotygodniowa pósucha wiele zniszczy- 
ła plonów, zaś burza grudowa dokończyła zni- 
Szezenia. 

WIELKI WYBUCH PROCZOWNI, W ubic- 
giy wtorek okolo godz. 6 wieczorem nastąpił 
wielki wybuch w prochowni, położonej we wsi 
Pobitno, oddalonej o 1 kim. od Rzeszowa. O go- 
dzinie 10 wieczorem wciąż jeszcze wybuchały 
granaty cięższego kalibru i naboje karabinowe. 
Z powodu wybuchów granatów dostęp straży 
ogniowej był uniemeżliwiony. Wskutek pęknię- 
cia granatu powstał w sąsiedniej wiosce Słoci- 
nie pożar. Jeden granat spadł do Rzeszowa. 
wywoluige ogólny poploch. Szkody wyrządzone 
idą w dziesiątki miljonów. Przyczyną wybuchu 
|byś upadek na ziemią przy przenoszeniu jednej 
'sktzynki z granatami. 

POŻAR LASU W GŁOGOWIE. Z Głogowa 
„donoszą, że las głogowski, własność p. marszał- 
Ika Jędrzejowicza, się spali. Ofiarą pożaru pa- 
‘dlo 2 morgi lasu, Ratunek byt bardzo utrudnio- 
ny. „Ogień najprawdopodabnioj został podłożo- 
„Wy z zemsty za tiopiene sprawców, kradzieży 
„urzewa z lasu. 
| ZNÓW STRASZNY POŻAR WSI, Slraszny 
pożar strawił prawie doszczętnio wieś Czyżów 
iw ziemi piotrkowskiej. Okolicznym strażom po- 
izarnym udało się uratować zaledwie 6 zagród. 
‘Pastwa ptorieni stalo się 40 domów mieszkal- 
nych i 140 innych budynków, poza tem wiele 
|żywego i mariwego inweniarza, 60 rodzin jost 
ibez dachn. 
| POŻAR MŁYNA. Oneglaj w nocy splonął 


iw Józefowie, 7 klm. od Włociawka, duży młyn” 


"murowany, dwupiętrowy, pędzony pasą i wodą. 
W młynie zgorzuły zapasy zhożą w jlości — 
jak utrzymują — około dwóch tysięcy korey, 
, wartości kikudziesięciu mijonów marek. Spalił 
są również j wapólwiaścicieł młyna, 

iw nim nocowali, Pożar zaalarmował swg olbrzy- 
„mig lung calg okalicę. Wszelkie jednak wysilki 
jstraży pożarayeb okolę uratowania młyna oka- 
,zmły sią bezskuteczne, Straty ogólne idą w scet- 
kı miljonów. 

ŚMIERĆ GD PIORUNA. W Jnszczynie kolo 
Makowa w pątek © b. m. z powodu nadciąsra- 
jącej burzy, wracała do domu z bydłem 1$-le- 
tria Marjanna Biedrawa. Negle uderzył piorun 
i położył ją trupem na miejscu. Sila uderzenta 
była tak wieka, że podarte na strzępy adzienia 
znaleziono daleko porozrzucane po polu. Wy- 
wajłp to na mieszkańcach niesłychane wraże» 
nie gdrź przed dwoma laty również w tej sa- 
mej wsi zaszedł wypadek śmierci od poruną. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Pat donosi 
z bukaresztu: Jocąg pospieszny Dukarcszi- 
,Wiodeń z powodu zerwania się mostu, wpadł 
do rzeki Prachowy. kolo Sinaja. Zginęło 2 pasa- 
żerów, 24 zostało zranionych, Komuuikacja na 
„razie wstrzymana. 

ŚMIERĆ W WINDZIE, Onogdaj w Warsza- 
wie poniosła śmierć stróżka domu przy uł. Bra- 
ckiej 18, dostawszy się między dach kajuty 
windy a próg posadzki na III. piętrze. Nicszczą- 
śliwa zgniecona została na miazgę. 


który © 


1DL 

bu przedstawiło Radzie ministrów projekt usta | PRZYCHWYCENIE TRANSPORTU DYNA- 
wy o zwiększenie podatków od piwa, zapałek MITU, Jak donoszą ze Lwówa, w ubiegłym ty- 
i wina musującego. Departament akcyzy prze- godniu polieja lwowska przychwyciła wo Lwo-, 
widuje, że wprowadzenie w życie tych projek- wię na dworcu w pociągu, przybyłym z Polwo- 
tów da skarbowi państwa do końca b. r. -zna- łeczysk, wielki ładunck dynamitu i ekrazytu. 
szne podwyższenie dochodów, |znajdujący się w pleczkach, Dynamit ten byl 

SPROSTOWANIE. Donoszą nam ze Szczuci- w orygiLulnych opakowaniach bolszewickich 
na, że w Nrze 29 ..Ludu katolickiego" w arty- || nosił datg 1921 r. Ładunek przeznaczony był 
kule o wiecu Witosa mylnie podano, że dla bojówki ukraińsko-bolszewiekioj wu Lwo- 
Chrząszcz, sługa dworski, brał tam udział, gdyż wie, która miała jej slużyć do dokonywania 
jest to człowiek uczciwy. miano zaś na myśli dulszych zamachów sabotażowych. | 
jego pasierba Dudajka, powszechnie „Chrząsz: | WYROK ŚMIERCI. Wojciech Opola z Khi 
ezem“ zwanego. R dzie, chcąc przyjść prędzoj do posiadania zie-, 

SZALONA BURZA W OKOLICY RUDNIKA mi. zastrzelił okoje rodziców į runił wystrzuoni | 
NAD SANEM, W dniu 12 lipca o godzinia 3 po siostrę. Było to w czerwcu b. r. W tych dnia :h | 
południu przeszła przez Rudnik szzlona burza, stawał przed sądem doraźnym w Piotrkowie. 
która zniszczyła plony zupełnie. Żyta wszyst- Lekarze orzekli. że podsądny jest umysłowo 
kie pa ziemi polozone, Omucą, które zapopiadą- lzdrów, « zbrodnią popuimił z powodu „głodu 


Sfr. B 


ziemi”, a to z premedytacją, giyly kowiem 
dzialał w przystępie szulu, Lo pogrzesiałby nA 
zastrzgleniu ojca, a nie sirzelalby następnie do 
matki i dwunastoletniej giostry, Ostatnie słowa 
oskąrżonege ma rozprawie było: „Chege, aby 
mnie rozstrzelana” Sąd wydał wyrok śmierc 
przez rozstrzelanie. : 
ZDEZCZESZCZENIE ZWŁOK ŚW. AND. 
BOBOLI Dnia 20 czawca w Iolochu zostały 
przez bolszewikow zbtzczeszczone zwłoki Św. 
Andrzeja Boboli, Bolszewicy z prezesem Isqol- 
komu, Tkacewem na czele, zerwali pieczęcie 
metropolity, oderwali zamki i wieko trmany, 
zdjęji z zwiok szaty. Zwłoki przez trzy duń zo- 
stawili nagie w otwartej trumnie, nie pozwala» 
jąc żamknąć kościoła i nawolująe w dzienuł: 
kach tumy, aby szły ogąduć sprofabowaue 
zwioki. M, 8. 4. poleciło poselstwu polskiumu 
w Moskwie interweniować u władz sowieckich 
na podstawie paragrafu 7 traktatu ryskiego 
w sprawie profunieji trumny z relikwiauii Św. 
Andrzeja Boboli, Jednocześnie u0tała 0 tem 
powiadomiona nuncjatura w Warszawie. 
| PRZYWILEJ DLA P. STAPIŃSKIEGO. 
| Jak donosi „Glos Narodu“ poseł Stapiński 
przed niedawnym czasem wniósł prośbę do 
wladz krakowskich e udzielenia mu pozwolenia 
na podpisywanie czasopisma w charakterze od- 
powiedzialnego redaktora. Ponieważ nowa 
ustawa zabrania podpisywania posłom czaso 
| pism, odmówiono prośbie p. Stapińskiego. — 
Obecnie do Proktratury Państwa w Krakowie 
nadeszło z Ministerstwa spraw wewnętrznych 
pismo z zawiadomieniem o zezwoleniu, udzie- 
ionem przoz powyższe Ministerstwo p. Stapiń- 
skiomua na podpisywanie czasopism na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Poiskiej w charakte- 
rze rodaktora odpowiedzialnego „Kompetentne 
wladze krakowskie odniosły się jeszcze do Min, 
smaw iedliwości, jako miarodajnego w tej spraw 
|wie. W ten sposób mógłby „Przyjaciel ludu“ 
'kezkarnie w okresie przedwyborczym oczetf 
niać lutzi i szkalować. 
| KŁOPOTY P. ŚLIWIŃSKIEGO. P. Artur 
„Śliwiński, zostawszy przed kilku dniami pro- 
zycontom ministrów, zrzekł się stanowiska wi- 
coprozydouta m. Warszawy. Obecnie dostawgzyj 
jako prezydent ministrów, votum nieufności, 
chciałby wrócić na fotel wiceprezydenta miar 
sta, jednakże są tacy, który teraz życzą subia 
kogo innogo na jego miejsce. I p. Śliwiński 
zoslać może bez posady. y 
| POCZTA POWIETRZNA. Dnia 16 lipca br. 


sezną kursować samoloty pocztowe między, 
Austrija. Ozechosłowacją, Węgrami. Polską 


i Francją. Za list z Wiednia do Wanszawy 
opłacać się będzie, oprócz zwykłej taksy po- 
cztojwoj jeszeze 800 koron. 

DĄBAL SIĘ BRONI. Dnia b. m. za pośre- 
|qnietwem obrońcy p. Duracza, wniósł poseł 
Dabal do 8-go wydziału karnego sądu okręgo» 
wego w Warszawie skargą  incydontalną 
o zmianę Środka prewencj juogo, t } o wypw 
szczonie go na wolność. + 

UCZCZENIE DĄBALA. Z Petersburga do- 
| noszą, że sowiet petersburski wybrał Dąbala na 
honorowego członka swego prezydjum! 

METODYŚCI W POLSCE. We Lwowie, przy, 
placu Bornadyńskim, moatodyści kupili kamio- 
nieg i otworzyli w miej biuro dobroczyn= 
, Roświ, w którem, pad pozorem filantropji, pro- 
| wadzi się agitację za odstępstwem od wiary 
katolickiej. 
| OBROŃCY „BADACZÓW PISMA SW.“ 
Minister spraw wewnętrznych odpowiedział na 
interpretację posla Czapińskiego i tow. w spra+ 
wie rzekomego prześladowania „badaczy Pisma 
św. w Krakowie. Minister, powołując się na 
litoeraiurę „badaczy, wskazuje, że propagan- 

a ich nosi „charakter wyraźnie destrukcyjny, 
mający na celu ośmieszyć i zohydzić kult Ko- 
ściołę katolickiego, oraz roz$ątrzyć waśni i nas 
miętności religijne”. Przywódca badaczy Jan 
Kusina na jednem z zobrat w Krakowie glo- 
Si, że Państwo Polskie upadnie, że wszyst» 
ko ulognie „zniszezeniu”, oraz rozdawał kartki 
z wizerinkiem Papieża powieszonego na szu- 
bienicy! Rusina został, jak wiadomo. uznany, 
za umysłowo chorego i dlatego przez sąd uwol- 
niony, 


Badacze — oświadczył minister — mają tyl- 
ko prawo do nabożeństwa domowego, O ich 
„prześlądowaniu* przez władze Wojew. Kra 
zowskiego mówić nia można, 


Str. 6. «LUD RATOLICKT" Nr. 30 z dnia 29-g0 Linea 1922 roku. 

Czy nie jest te znamiennem, że: posłowie 3 > RZE | NOWY KATALUG ksiażek i dzieł naklado: 
socjalistyczni, wrogowie zasadniczy relisji| Za dzia? ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje |wych wvsyłu: Rsiguarnia katolicka dana Maca 
(uważanej przez socjalistów za „opinm dla. iu- RZEC Sek kowa, Birutyn Wyżny, p. Rożniatów (Małopol- 


du*) spieszą ze skwapliwą obroną wszelkiej, |= 
choćby najciemniejszcj sekcie, o ile ta osłabia 
| zwałcza katolicyzm? 

SOCJALISŚCI WYRZUCAJĄ MODLITWĘ 
ZE SZKÓŁ. „keichspost”, chrześcijański dzin- 
nik wiedeński, zaimieszeza stanowczy protest 
przeciw uchgale miejskiej rudy szkolnej 
w Wiednin, „nek ze szkół ziak krzyża 
świętego i wogóle modlitwy przed i po nauce, 
a na miejsce ich wprowadzającej jakąś pieśń 
świecką, wierszyk, czy sentcucję. Uchwala ta, 
przeprowadzona przez socjalistów, ma być Tze- 
komo obroną uciśnionych wyznań. To na po- 
‘gòr toleraneyjne hasło w rzeczywistości ma na 
celu, wymierzenie nowego ciosu kościołowi ka- 
tolickiemu. 

O ZNIEWAGĘ KOŚCIOŁA. Przed sadem 
okręgowym, jako apelacyjnym w Krakowie 
otbyła się w tych dniach rozprawa przeciw 
Franciszkowi DBromboszczowi, lat 26 liczące 
mu szewcowi z Chrzanowa, 0 znieważenie ko- 
ścioła z par. 303 ustawy kamej. Oskarżony 
był jednym z badaczy Pisma świętego i jako 
taki w domu swym przyjmował ludzi żądnych 
wyjaśnień co do zasad tych badań. Władze do- 
wielziawszy się o tem oskarżyły go o powywź- 
Bze przesiępsiwo. Sąd zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, 


aroszt od 1—8 miesiecy). 

KOMITET NANSENA ŻYWI MILJON RO- 
SJAN, Wedlug ostatnich urzędowych cyfr, 
otrzymanych w Genewie, Komitet pomocy glo- 
dnych w Rosji, pracującym pod ogólnyin kie- 
runkiem Dra Nansena, żywi obeenie w Rosji 
] na Ukrainie 640305 dzieci i i 691.214 dorosłych, 
kim razem 1.031.619 osób. 

GLSZEWICY A ROBOTNICY. W pewnej 
aea w Moskwie robotnicy strajkowali 


przez FN demonstracyjnie, wyrażając w ten! 


Eposób niezadowolenie z działalności ađmini- 
Rtracji drukarni, Władze sowieckie nakazały 
wydalenie wszystkich robotników bez prawa! 
przyjęcia ich do innej drukarni. Inaczej postę- 
mija bolszewicy w teorii a inaczej w jmaktyce, 
„KONFERENCJA SJONISTÓW WE LWO- 
WIE, W ubiegłą miedzicię rozpoczela się we 
Lwowie konferencja sjonietów. Charakterysi s- 
ceznem jest, że w konferencji wzięli udział kon- 
sulowie państw: angielskiego, belgijski iega į nu- 
strjackiego. Podobno komsulowie ci wzięli 
udział w konferencji na polecenie swych rzą- 
dów. 

ZNOWU ŻYDOWSKA ORGANIZACJA KO- 


MUNISTÓW. W Lublinie wyktyto organizację |, 


żydowskiej młodzieży komunistycznej Aroszto- 
muno zarząd w liczbie 8 osób. 


« 


Hamer I satyra. 
NA ZNANĄ NUTĘ 


Lata Witos po lewicy 

Zbiera sobie kłos pszenicy, 

Co uzbiera to uzbiera, x 

Chce Rataja na premicra, 

i 

Hirszhorn. Grunhaum, Perl przy beku 

Dotrzytnują świetnie kroku, 

Kiedy bieda, to do żyda, 

Nie eodziennie jest Dojlida. 
(„Szezuteń”). 


Qtpowiedzi Administracji. 


Glińska Aniela, Drohobycz, Prenum. wyró- 
wnana ża I i TI kwarta. — Stachowicz Jdn, 
tłohikowa. Donosimy. że Tvgodnik nasz co iy- 
iłzich wysyłamy. —— Fr. Augustyn. Tarnów, Pre- 
numerata wyrówifana do końca b. r. — Marcia 
Szuba, Dąbrówka, Do końca b. r. aałeży dopla- 
cié 600 Mkp, — Ant, Wałerych, Bumin. Pre- 
fiumieraka za MI yi al RDZ 


"IPOD: ZIĘKOWANIE. ! 

Niżej podpisany dziękuje W. P. Wiłhelmowi 
Szmirer, dentyście w Tarnowie, przy ul. Kra- 
kowskiej 41 za solidne wykonanie robót denty- 
stycznych, dla mnię i moim dzieciom. P, T. Pu- 
bliczności gorąco wyżej wspomniany Zakiad 
polecam, | „Wojciech Sieniawski, 


skazujący oskarżonego na | 
kartę 8 dni aresztu (ustawa przewiduje ścisly | e: 


skal. L, 820 
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ZGUBIONE dolgamenta wojskowe uaieważniam. 
Jdzel Chrząszcz, Brzozowa, powie Tarnów. 


obr. w A no, ta papierze gorszym 
BUN NĘ na papierze lenszvm wysprze- 
dane. Wydanie dragie str. 256, w ładnej 
cprawie d4UuU i Buu M 


k. 
kiadlitewnik parefjalny, 


Giwajgig Pana (špiewnik bez nul) str 


opr, 459 i 550 Mk 
Przesyłka pocztowa 


1. 822|- $> 
RE, R jie f A $ ja e dawalo p Modliiewnik dla 
UNIEWAŻNIAM skradzione papiery wojskowe. q NA GIW aig BOŻĄ. miodzieży. Str, 924, 
sa 


Jan Bator, kuczówka, pow. Dąbrowa. 
i L. 


220 | 


E 


UNIEWAZNIAM zgubione papiery wojskowe. 
Jan Leśniak, Kszezonów, powiat Myślenice. 
1. 810. 


gin ji onr 
uani 600 Mk, 


FGSADY ORGANISTY na wsi lub w miastocz- 
ku poszukuje inwalida woj., kawaler, z ładnym 


534, 


30 Mk. 


RZA 


Spi OZULAOOCOJOD0ODOI 


i oraz wszeliie inna myiszyny 


521 : 
rabat. — 


glosem, dobrze przygotowany. Franciszek Cie- 
| ćko. Tarnów, Sominarium duchowne, L. 815 Przy zamówieniach ponad 10 egzempl. 
-Ml wi. ide 2 ae E dajemy 2 Do cpustu, 
UNIEWAŻNIA się karte zwolnienia z 2 p. p. Wysyła: Bibliołeśc: roligijEn, 
Podhalgnki, Mieczyslaw Czarnatowiez, W 1896 | Lwów, uh Czarnieckiego 32. 
z Poluny, pow. Lisko. L 210 A 
W. u WSKA KIA S dle 2 RĘCE 4 
Ę 5 A Ng p F 
UNIEWAŻNIAM zgubione apiery wojskowe. Aqat ZENOODODOWZECO JOĆ 
iwan Pelo, Wuńkowa, Taa Lisko, L. SIZES 7 WE EŃ 
ję AE Ann na | PORE EOE SEENE BOROWA TE +99 
Aa ' A : Sód aż BR żó OŁ GE ZZ UŚ 200 KI PON Gi a ZE 95 MA M 
GRUNT MIEJSKI, 615 morga wzwyż, w mic- N9 Prim ; e aaie daj ska Com ii 
lácie Dąbrowy kolo Targowa do sprzelania, zS Gi E E A 5 
yt a c 
lu najchętniej Amerykaninowi, Wiadomość: Jan KĘ kz ka 2 
| Stanc, Tarnów 1. | „25m bazdrbwh pończy BE 
SSE... mi „_|1$4 uRRKÓW, ui. DLUGA 31.17.1828 gp 
|SKRABZIONE papiery wojskowe unieważniam, | 5 Geuerulna repmzsniacya fatzyi maszyn relczyh © 
ry" la FZ 1o a w kc 
Józef Balusz, Krzyż, powiat Tarnów. ? z X Fi i E3 i 3 Bi E A 44 
JOA 320 d Li +E LĄ 4 ER : 
ZKZ. Ro ppe : BELEG z 
NOZ FNS SEE - 
| UNIEWAŹNIAM kartę zwolnienia zgubioną. gg Tow- ake. gi 
Aanis Nusbaum, Pacanów, p. Stobnica. AA s'sozkernio, miacarnia, wiażnia r 
| a bla kólnk ruinicz. 0dp3 wiedni J 
e e TH 07 MF OE Ja Arzviiania zamówienie 
[GOSPODARSTWO ZARAZ DO SPRZEDANIA! sa Penan Ea nę” 4 
Lan i d ` U NTT £ 
40 morgów roli z całemi żniwami, w tem 10 F NOWSZY g zt ATE $ z | 
wS 


3 


„morgów lasu, budynki i stajnie mwowane pod OARE KEELEY FE RA OE EDGE AH 1004 
dachówką, stodoła, pompa w podwórzu, inwen- | Diranna anana iienaa 


Itarz: 1 koń, 8 krowy, 3 świnie, 10 kur, 14 gęsi! " 
ROLNICZ 


lparokoany kierat, maszyna do młócenia, NA ET TĄ A 
sieczki, młyńek, waga, 1 wóz, íó bryczka, 2 plu- lą up 


gi, redto, 2 brony, 2 sanie. Koś wiór, szkola, BT- | taet 


Ti ási nel wią Prntsiał arapowiyi gory jajyrur 

cja i poczta w miejscu. Cena 6 miijonów Aip, | Eesig b Piostiuji autes EA Kenya faind 
CANO j- rangia 

Jost tu nadto wiele innych więk zych i mniej . WICHTERLUEMA 

szych gospodarstw, (Gdzie, wskaże rzalelnie „o. RK NY ! 

Słauisław Adamowicz, Kęsuwo, pów. zina Nowy s po — ul. Fioitmianewej L. I. 


Pomorze. la 821 | mó AŻ Minang: 
na W. ———- | poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichteriego Z. I 
CBYWATELEI | Młocarnie kieratowź z wytrząsaczami i sitem TA kół- 
A 4 


| kach przewozowych. PM 1 M R 18: Wichterle- 


Setki realności, domów, wil, fabryk, mí ginio Miocarnin ręczae L. M. K. Wieliteriego. — Preys- 
iuwki uniwersalne, — Rampletne garnitury mio- 


EE ziemskich. lasów gle. mamy poruczone do PERU: aa RY Mia 

r d El LL hs jem i Q FA jai: Ca u z pasmini skórzanemi icher ego, — | ynxi 
iprzedznia, w Poauai M = S i) anule A e > |do czyszczenia zboża krajowe. Sięczkąrnia 
Gospodarstwo 30 morgowe z domem mieszk. ręczne i kieratowe. 


o 4 pokojach, 2 wozy robocze, bryczka, koù, ra Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
ENTEN 


w cenie 6 i pół miljona Mkyp. 
śpudarstwo 45 morg, dom masywny, zabiio- 
wania gosp.. jak: stodoły, stajnia, mióckarnia, 
siaczkarnia, dryl. 8 sztuk bydla, 8 konie, w cC- 
uie u miljonów Mkp, — Trzy domy, śtalarnia, 
cyród owocowy, za jeden miljon 250 tysięcy 
Mkp. — Młyn wodny, budynki, sklepy | oraz | 
dom nieszkuiny, inwentarz żywy: 4 konie, BI 
krów, 6 sztuk bydła, 2 bryczki, inwentarz mar- 
twy kompłetny za cenę 25 miljonów Mkp. — 
Ślusarnia o 4 bor. maszynach, 8 mm motor, z do 
mem parerowym w cenio 15 milj Mkp. — 

| 

| 

| 


LĄ 
2 krowy. Go. adatkować, bo zapasy na a ają 


ABAK ZAŃR GZK. 


p 

- przedwojenuaj ja- 

kości posiada stala 

na składzie i przyj- 

muje zamówienia 

tirma isiniojąca od 
1508 


ad TelczyGOAO 
a Kaluszų’ 


filja Przemyśl, ulic] 
Krasińskiegu B9. 


Na fqzamie wysyłamy conni darme 
i opiatai: 


bryka wag decymalnych z całem urządzeniem 
i maszynami w cenio 20 milj. Mkp, — Gospo- 
davstwo 113 morg. dobtej ziemi, ogród owoco- 
wy, dom mutowąny, martwy inwentarz komple- 
try, żywy: 8 konie, 14 sztuk bydła, w cenie 
14 mij. Mkp. — Garharnia kompl. urządzona, 
m0 Jat prowadzona na 5 powiatów, dom mie- 
szkałny, zabudowania gosp, do tego © morg 
dobrej ziemi. oraz bogaty Żywy inwentarz, ce- 
ra 16 mijonów Mkp. 

Kone., Ajencja Handlowa Komisowu, 
Drohobycz, ui, Stryjska 90. 
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an, 


c z ZZO 
OWEN ZALE STAT AL DAŻA 


A E] 
AurQż: 


TRN 


Na AN: sezon IM: dawlany 


poleca wanno skaliste i do bielenia, naj- 
lepszej jnkości aan „porilndzid, da- 
chówkę ogniolrwnty Atit, Eiernit Wiek 
po cenaca przy wężem szybką dostawą 


ni IRJA HURTOWNA 


DUCH, ŻYWIEC, | 


Dachó wkę 


prasowaną, (tloczoną), „ep 

gąsiery, cegłe, 

nabyć moina w każdej ilości, 
nach przystępnych 


n 
Pin 


po cê- 


ynck AB. 


w Cegieini mieszezańskiej 
w Targowie, 


| 
| sa 
k 
| NA wereikic zapyfnnia małeży dsiąer jê 
i zuaz pocztowy 12 39 marok. 


| ; j 
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Uwaga! IPierwszorzędna restauracja Sporysz (Mącznice) 
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Wszelkich dokładuyeh informacji misiela bezplatnie masze biuro: 
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G W miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości PA na wyjazd z Polski 
ə dò Ameryki i Kanady. 
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„ Kraków, ul św. Mara L. 22 I Szpitalna L. 30 (Hotel Pollera) 
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5 Okręty nasze odchodzą: z Gdańska, Hamburga, Aniwerpji, Rotterdamu i t, d. Bilet FR 
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Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 
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GR khoi naczelny: ls. Franciszek Mirek, Odpow. szek Mirek, Odpow. redaktor: Adam Se weryn. — weryn. — Wydawea: Spółka wyda Spółka wydawniczą „ wnicza „Lud katolicki“ Stow. amiej. ami'ej. 
Czcionkami drukarni „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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